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Czy lem prodakcJiay. 
uczeslniczq w obradach 

Konferencji 
K®iety naszych e:.akładów z 

inicjatywy lZarzą<iJu Rady Kobie
cej i własnej podjęły dla pod
ueślenia ważności obrad V sta
łut<J\wj Konferencjrl, Partyjnej 
w Za1dadzie dodatkowe zobowią 
zania !PI'Odukcyjne. 

Wzmocnić więź z bezpartyjnymi 
dla lepsze~o wykonania zadań 

W niedzielę 21 'bm. odbę<izie 
się Statutowa Konferencja Or
ganizacji !Partyjnej PZPR w 
naszych Zakładach. Jest rzeczą 
konieczną uzmysłowić sobie 
choćby pobieżnie zasadnicze 
tło ogólne, na którym rozwi
jaĆ się muszą prace ka.iJdego 
ogniwa lPartii. 

Pracownice Wyd2Aału 13: stani 
alawa PietraJS, Janina Ogonow
ska i J adWl:ga Gonciarz .zobowią 
mly się podnieść swą wydajność 
o pięć sztuk deta1i dziennie, i W postanowieniach Komuni-
llItr7.ymać ją do 15 lipca b.T. .stycznej Parli i <Zwiąiku Radz;ec-

Halina Dziurdź li Stefania Cżu kiego, prrodującej ~ły całej po
bak .za<ie1cla:rowały w tym s.a- 6tępowej ludzkości, śledziliśmy 
mym oIm-esie ~iększenie wydaj ,głęboką troskę o rozwój !pOtęgi 
ności o 10 smuk deblilii dziennie. politycznej i gospoda.rc:rej Kraju 

Tow. Płachta z Z-4 ze swoją Ra<i, gwan-antującej potęgę 
brygadą zoII:x1wią.z.a},a. się dać Za- Swiarowego obo7iU pokoju. 
kładom dodatkową oszczędność W myśl tych wskazań Zakła-
w ikwocie 9452 zł. dy nasze, a więc przede wszyst-

Wyniki ja~de 'UZ)'s1rują pracow kim nasze organizacje partyj
nice, zawdzięczają w df\JŻej mie- ne winny korz,ystając z nauki 
rze szkoleniu zawodowemu, któ- Lenina i Stalina, z całym zro
re pomaga im po<inosić kwa- zu.mieniem i sumiennością wy
lifrkacje zawodowe i uzy>Skać sta konywać polecenia naszej !Par
nowiska ustawiaczy, tokarzy, tii i Rządu ;zmierza!ące poprzez 
elektryków itp. wzmożenie produkCji każdego 

Kdb:ety T02lUmiejąc koniecz- zakładu <io stałego po<inoszenia 
DOŚĆ analizy stalrych norm wy- potęgi Ojczyzny. 
raziły !przekonanie, że wprowa- Miniony okres między IV 
~enie nowych norm, ~słus.znych I statUtową Konfe;encją Part)'ij-
1 sprawiedliwych, będzie podsta ną a obecną, zaznaczył się na 
wą do WIPl'OWoozenia słusznych I naszych Zakładach wielkim <;0-
wynagrodzeń i zwiększy wydaj- raz !bardziej świa<iomym wysił
IlOŚć ipI"acy. W.G. kiem klasy rObotniczj, w wyni-

ku czego odbywający się pro
ces postępu w wykonawstwie 
planu 'Zostaje stwierdzony. 

Zachodzi jednak pytanie, czy 
fakt wykonania planu stanowi 
pod.stawę do ,stwierdzenia, że 
j!ednocześnie wykonywaliśmy 
inne zadania polecone nam 
przez Partię i Rząd? 

Tu stwierdzić musimy przede 
wszystkim konieczność wiel
kiego jeszcze wkła<iu pracy, 'by 
wykonać zadanie najważniej
sze, a mianowicie zadanie wy
chowania nowego człowieka, 
który okazałby się godnym 
tych osiągnięć i praw, z jakich 
korz,ystamy w Polsce !Ludowej. 

!Poszczególne ogniwa partyj'
ne, do grupowych i agitatorów 
włącznie. winny z jak naj bacz
niejszą uwagą ptzeanalizować 
dotychczasowy styl pracy i wy
kuwać na nowo w swo.im tere
nie, przy warsztacie swej pra
cy. metody jak najlepszego u
świadamiania mas bezpartyj
nych o za<ianiach stojąeych 
prze<i nami, prze<i naro<iem, 
który opowiedział się za obo
zem pokojU szerokim Frontem 
Narodowym. 

Trzeba 2Daleźć na codzień, 
przy warsztacie pracy; czy w 
chwilach wolnych od zajęć za-

Zadania inżynieróUJ i technikóUJ 
po V Konferencji Partyjnej 

UJzrosną 

W trosce o iprzeks.-ztałcenie 
Polski z kraju czysto rolniczego 
w kir'aj o <pOtężnej ba.zie 'Przemy
slowej, pa;rli:a dba o 'Postęp na
~go przemysłu, <iba o każdego 
fachowca, o inżyniera i techni
ka, którzy przyspies.zają postęp 

chnlczny i realizację !planu 
6-lebrY.ego. 

V KOnferencja Partyjna w 
~kładach Metalowych w Skar 
z~sku ma się przyczynić <io peł 
u:ełszego wykorzystania osiąg: 
tUęc nauki i techniki albowiem 
Postęp techniczny stanowi de
CYdUjące ogniw~ w rozwoju 
nInasz~ gospodarki narodowej. 
. telLgencja techniczna, kieru
l~C. się wskazaniami naszej par 
~l l rządu, włączy się do pracy 
~warzYSzeń Inżynierskich, k y wspólnie z partią i związ-
arn,i zawodowymi walczyć o 

~ealtzaCję programu budownic
;wa socJ:alizmu i pokOjU, jakim 
Jest program Fr<>ntu Narodo
wego. 
RealiZUjąc to ambitne zada

~~e wszyscy inżynierowie i tech 
ICY. zwiększą bezwzględnie 

:w~J udział w pracy stowarzy-
zen. ~ranżowych NOT, aby 
:SJ>ó~le 7. kierdwnikami pro
i UkC~l. a~tywistami partyJnymi 
~ązkowymi oraz kadrą ro-

botniczą, skutecznie podnosić 
kwalifikacje zawodowe własne 
i robotników, aby pobu<izać i 
rozwijać własną myśl badaw
CZą. wykorzystując doświad
czenia techniki radzieckiej, 
własny.ch racjonalizatorów i 
przo<iowników pracy, wyrabiać 
w naszych robotnikach wyższą 
kulturę pracy. . 

W <iąrż;eniu do upowszechnie
nia nowych form twórczej ini
ciatywy oraz nowatorskich me
tod pracy możemy szeroko z,a
stosować szkolenie robotników 
meto<ią inżyniera Kowalowa, 
musimy rozwijać prace racjona 
lizatorskich brygad inżynieryj
no _ technicznych, które nie 
tylko usuną wąskie przejścia 
w produkcji, ale poprzez kolek
tywnie opracowane pomysły 
wprowadzą nas w sferę ule~ 
szonych metod pracy. 
Włączając się do pracy Klu

bu Techniki i Racjo~lizacji 
oraz wydziałowych rad"związ
kowych nie tylko szeroko za
stosujemy wysokosprawną ob
róbkę skrawania nożami Kole
sowa na tokarkach, ale wpro
wadzimy ją na strugarkach, 
frezarkach, nawet wiertarkach, 
rozwijając przy tym ruch sta
chanowski i tworząc przyzakła 

dowe lu'b wydziałowe szkoły 
stachanow·skie. 

Prze<i inteligencją techniczną 
otworzone zostały najpełniejsze 
możliwości twórczej pracy w 
imponującym rozwoju naszej 
gospo<iarki narodowe.i. Dlatego 
każdy inżynier i technik po V 
Konferencji Partyjnej postara 
się częściej <iyskutować z robot 
nikiem o jego pracy, dzielić się 
z n im swoją wi€d.zą teoretycz
ną. dopomoźe mu zdobyć wyż
sze kwalifikacje zawodowe 
oraz uświadomi go, że od 
wzrostu wy<iajności pracy, od 
podniesienia jakOŚCi produkCji 
i obniżenia kosztów własnych, 
co da się osiągnąć je<iynie po
przez postęp techniczny,· zabez
piecza się lepszy byt. 

W tym <iążeniu muSimy sami 
starać się o uzupełnienie swo
jej wi€d.zy, musimy szeroko po
pierać nowatorstwo i racjonali
zatorstwo oraz brać udział w 
we wszystkich rodzajach ruchu 
stachanowskiego, który w 
Związku Radzieckim stworzył 
możliwość stosowania szerokiej 
mechanizacj,i. pro<iukcji i stop
niowego realizowania pełnej 
automatyzacji wytwórczości. 

inż. W. Zioło 

wodowych, taki wspólny język, 
ażeby wszyscy nasi pracQwnicy 
rozumieli słuszność polityki na 
szej Partii, wiodącej nas do so
cjalizmu. 
PewnoŚĆ pozyskania robotni

ków pocho<izących ze wsi, a pra 
cUjących obecnie w naszych 
Zakładach dla spraw budow
nictwa socjalizmu, oparta jest 
na wymownych <ioświadcze
niach lat ubiegłych budowy 
Polski Ludowej. Wystarczy 
przejść się po halach produk
cyj.nycb, ażeby zobaczyć ży
wych ludzi pracUljących u nas, 
którzy będąc bezpartyjnymi 
stanowią przykła<i w ielkiego 
patriotyzmu SOCjalistycznego, 
wyrazem czego jest ich sto
s\lnek do pracy i obowiązków. 
Czyż nie znamy bryga<izisty 

'Pytlaka, tokarza Sadowskiego, 
który wykonał już swóJ plan 
li-letni, nadmistrza Ga!fbacza. 
wszystkich z wy<iziału remon
towego? Kto z nas, interesując 
się pracą ekspe<iycji i transpor
tu nie słyszał o naszych szo
ferach Janie Małeckim, Maria
~ie Kazusiu, którzy pełni od
dania wielkiej spraWie naszego 
budownictwa, są pionierami i 
przo<iownikami pracy? Czy 
przylkład przYWiązania do Pol
ski Lu<iowej Karysia i Juszczy
ka z ekspedycjd nie powinien 
być wzorem dla wieLu z nas? 

Czy owocna praca ob. ob. Tra 
czykowskiej, Zarzyckiej. SzczY'
bior, Fokczyńskiego i Niemi
rowskiego z zaopatrzenia i se
kretariatu nie powinna stać się 
wzorem, jak naleźy łamać prze 
szkody na pozycjach nieraz 
bardw tru<inych i niewdzięcz
nych? 

Przytoczone nazwiska pra
cowników bezpartyjnyCh, to 
zaledwie część naszej załogi to 
przodujący spośród tych, któ
rzy pozostając jeszcze poza sze
regami 'Partii. są przywiązani 
do Polski Ludowej i stanowią 
gOdnych Jej synów. 

Mamy pewność, lie pogłębiw
szy dotychczasowe doświa<icze
nia pracy z masami bezpartyj
nymi, którymi na V Konferen
cji podzielą się delegaci, zdoła- ' 
my nie tylko przełamać trud
nOŚCi pro<iukcyjne, ale w szyb
kim temp ie krystalizować bę
<iziemy w naszej załodze socja
listyczną postawę i hart robot
niczy. Dlatego oczekujemy w 
uchwałach V Statutowej Kon
ferencji Partyjnej w naszych 
Zakładach wnikliwej analizy 
tego zagadnienia, widząc w nim 
klucwwą pozycję stojących 
przed nami zadań. 

Lucjan Kozakiewicz 
delegat na V statutową 

Konferencj~ Partyjną 
w Zalkladach Metalowych 

Witamy V Statutową Konferencję Partyjną 
omitetu Zakładowego PZPR i życzymy jej owocnych obrad! 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Uczymy się rytmicznie 
wykonywać plany miesięczne 

Szkolenie partyjne 
Załogi wydzialów w coraz 

większym stopniu żyją zada
niem wykOlIlywania. planów 
miesięc.qnychi, czego d~· 
dero są wykonane, a nawet 
!przekroczone plany w mies:;'ą 
cu maju. 

to jedną z naszyćh czołowych zadań 

Wydział 13 wykonał plan w 
112,9 procentach, mimo ~e 

plan w ciągu miesiąca był za
grożony, głównie z powodu 
braku materiału. Oddziałowa 

Organizacja Partyjna. Rada 
Oddziałowa i ZMP wraz z kie 
rownictwem wzmogły sWOJ 
wysiłek, dotarły do pojedyń
~zych pracowników i stano
wisk przez mężów zaufania, 
grupowych; w rezultacie zdo
byto materiał, co pozwoliło 
plan przekroczyć. 
Wydział 12 wypełJniił zada

nia planu w 100 procentach. 
Dzięki Oddziałowej Organiza 
cji Partyjnej i kierownictwu 
udało się zagrożony plan wy
konaf. 

1Z-4 wykonał plan wartoś
ćiowo w 107, 6 procentach. Na 
wydziale 41 wybitnie wyróż
nił się starszy ustawaacz tow. 
Stanislaw Der latka, dając po 
nad plan więcej ze . swojej 
zmiany, niż dwie inne. W sku
tecznej walce z brakiem na
rzędzi wyróżnił się Jan Serek, 
nadmistrz, interweniując w na 
rzędziowni. Za pośrednlic

twem grupowych mobilizo
wała załogę Oddziałowa Orga 
nizacja Partyjna i Rada Od
działowa. 
Wydział TE wykO!l1ał plan 

w 111',5 procentach dzięki zgra 
nej współpracy kierownictWa 
Oddziałowej Organizacji Par
tyjnej i całej załogi. 

Marian Stępiń.,ki 

Jednym z podstawowych za
dań Partit jest stałe podnosze
nie poziomu ideologicznego 
członków, stały wzrost świado
mości politycznej, który można 
uzyskać jedynie przez systema
tyczne szkolenie partyjne. Śle
dząc . przebieg szkolenia w Za 
kładach Metalowych należy 
stwierdzić, że niektóre zespoły 

. posiadają poważne !braki, nie 
przejawiają dość ożywionej 
działalności, a co najg()rsze
nie posiadają żadnej opieki ze 
strony oddziałowej organizacji 
partyjnej. 

Do takich należy m. in. zespół 
szkoleniowy BiUra Głównego, 
który dotychczas ba,rdzo słabo 
pracował. Analizując jego pra
cę, dochodzi się do wniosku, że 
został oderwany od oddz. 01'-

ganizacji partyjnej pozostawio 
ny bez opieki, nic dziwnego że 
szkolenie nie spełn&,).Q swego za
dania, że frekwenCJa nie !Zaw
sze wynosiła nawet 3"0 procent 
zapisanych słuchaczy. 

W związku z tym nasuwa się 
pytanie. w czym tkwi przyczy
na złej pracy zespołu? Nie jest 
to wina wykładowcy, lecz sła
bej organizacji, dowód 'braku 
zainteresowania ze strony se
kretarza i ' samych członków, 
którzy nie zdają sobie sprawy z 
ważności szkolenia partyjnego. 

Mimo, że sprawa szkolenia 
w Biu,rze Głównym stawiana 
była w maju na zebraniu spra
wozdawczo - wyborczym, na 
którym słuchacze uchwałą zo
bowiązali się nie opuszczać wy-

Chcą przekraczać no e. normy 

kładów do końca roku szkole
niowego, nic się nie zmieniło 
na lepsze. 

Podobne wypadki istniały na 
wydziałach . odlewni i stola,rni, 
gdzie nawet sami sekretarze 
nie uczęszczali na szkolenie, 
nic więc dziwnego, że jego po
ziom pozostawia Ibardzo wiele 
do życzenia. Śmiał<{ można po
wiedzieć, że . takie szkolenie w 
ogóle nie spełniło zadania. 

Inaczej jest na wydziale TE, 
gdzie doceniond' należycie zna
czenie szkolenia. Sekretarz od
działowej organizacji pa<Ttyjt
nej, tow. Bilski, ściśle współ
pracował z kierownikiem ze
Społu, tow. Opoożyiiskim,inte
resował się pracą, jakOŚCią wy
kładów, kontrolował stale wz.ra 
s4łjący poziom ideologiczny 
członków organizacji. Współ
praca Qddz. organizacjli partyj
nej z wykładowcą dała poważ
ne rezultaty; przerobiono na 
szkoleniu wiele zagadnień bie-Po wieloty.godn'iowej dY3kusji nie ma dziś chyba w naszych 

zakładach robotnika, który by nie u!p.rzytomnił sobie jasno, że 
pracować obecnie na starych, mocno za.niilonych normach, to 
znaczy nie zwiększać, ale szkodzić ,wywórOllości :pr!reDly~ł()wej 
j ekonomice państwowej, z włamej winy oddaJać socjalIstycz-

I żących z naświetleniem polity
~ ki międzynarodowej. 

ne jutro. To powszechne zro~mienie, że praca wydajniejsza, 
praca bardziej udoskonalona. technicznie jest cegiełką w budo
,wie soQjaiUmon, lPOibud7:1. do JH)dwyższenia normy i daje ko 
Tzystni.ejsze wyniki ekonomi~ne wytwórczości. 

Właśnie do takiego przekona- wanie ich na ku,rsy lub do szko- I 
nia doszli niektórzy nasi pra- ł:y, aby po zdobyciu wyższych 
cownicy. jak m. in. tow. M. Pię- kwalifikacji mogli uczyć w pr-:y 
towski, Zep i Sulek, wykazując szłości swych kolegów. 
czynem swą obYWatelską posta- W'SZyscy oni' , są przekonani 
wę; zrozumieli, że ten ich zwię- słusznie, że dla dobrze przesuw 
kszony wysiłek, to między inny lon ego pracownika każda po-j
mi jeszcze jed:~o dziecko w wyższO!l1a ze względu na postęp 
.sodjalistyczmej 'szkole. techni=y norma. Pl;Z;y równo-

Wielu innych . robotndków czesnym stosowaniu nowych 
również docenia prawa przez metod pracy, nowych ulepszeń 

nich zdobyte, i zgłasza się w i usprawnień. pozwoli na dalsze 

Z powyższego wysuwa się 
wniosek, że w przyszłości na
leży mocniej zacieśnić współ
p-racę międz)\, oddz. organizacją 
partyjną a wykładowcą, prze-
prowadzić odpowiedni dOIbór 
członków szkolenia, a dopiero 
wtedy otrzymamy ,oczekiwany 
rezultat, sta~e podnoszenie po 
ziomu ideologicznego członków 
naszej pa,rtii. 

H. J . 

Technicy bliżej 
załogi 

Celem podnoszenia poziomu 
zawodowego robotnika od S'tro
ny technicznej i teoretycznej, 
dyrekcj,a i Rada Zakładowa po
stanowiły powiązać techników ślad za tymi kolegami do Rady jej przekraczanie. 

Zakładowej z prośbą oskiero- O. S. z grupami związkowymi. Ak<1ia 
.-------------------- ta została przeprowa<lz.ona w 

o pracy kól szechnicy Radiowej 
Na terenie' Skarżyska w Tom który dużo pomaga swoją ofi.aT

bieżąCym powstały na.stępujące nością w pracy kola WLR przy 
koła Wszechnicy Radiowej, do wydz~ale 65. 

towarzyszy chc:ałoby 

złożyć egzamin z wynikiem bar
dzo dobrym, aby otrzymać na
g,rodę Wojewód:ikiego Oddziaru 
Wszechnicy Radiowej. 

skonały środek upDWszechnie- Pozostałe koła winny podcią
n ia: w :edzy: W Zakładach Meta- gnąć s:ę w pracy, aby stanęły 
iowych na wydziałach 64 i 65, na lepszym poziomie wobec zbli
na Kolonii Górnej w Domu Mło- żającego się okresu egzam:nacyj 
dego Rolnika, na wydziale 05 nego, tym balrdziej, że wielu z 

Konsultant Wszechnicy 
Rad'iowej 

st. Osiński 

Zakładu IMech. P.rec., oraz przy 
świetl!;cy Osiedla Rdbotniczego 
w SkaTŻ)"sku Zachodnim. 

Założono do chwil'i obecnej 13 
kół, w których IPraca w pO<Czątko 
wym okresie Tozwii'ała się na 
wet bardzo dobrze. Natomiast 
w pó:ź.niejoszym etapie ich istnl:e
nia towarzysze: Stępień, .Jończyk 
i SzymańsJD zaniedbal'i zajęcia, 
nie wywiązując s'ię jako świet
licowi ze swych zadań i dopuści
li nawet do rozWiązania niektó
rych z nich. 

/ 

Doslt<>nale pracują kola na 
wydziale 05 dzięki towatrzyswm: 
Wnukowskiemu i sek.retaxzowi 
<>dd2. organiIzacji pa.rty.jnej tego 
'WYdziału Ww. KMlmletzowi 
6walycłowi Przodującym % tych 
kół jest Koło towanysza Szuka, 

lMP-owcy podnoszą swój poziom ideologiczny 
W Zakla<lach Met3Jlowych od pJ"Zepmwaazają sySltemartycz~e 0-

dal\W1a Iprowadzane 1es1 szkoleni..: mawian:-e poszczególnych zagad
idoolog.iowe członków organ~zacji nień li lfemaJtów. 
ZMP. Szkolenie podniosło w Ale prócz JlTzoducrących zespo
znacznym stopniu ś-wuadorność, łów SlZ'k<JIleniowych są ( taKie, w 
'P"zynioslo wz.roS't szeregów orga- ~órych 10k pracy zupełnie tk!uleje. 
nizacji fi odegrało poważną rolę Do ;ch ll1ależy zespół kol. Per
w podej!TlQWalTlliu współzawodndc- czaka z Z·5, który nie przejawia 
twa długof,aloweg'O li zobowiązań . żad~ej wiałalności. Zespół ten 

jedi!1ak ll1a,leży do wy:jąt'ków. Jego 
ze· zła praca me może przesłonić po

Z-l, ważnych osiągnięć zetempowców 
Z-4 we wszystkich dz.iedzinach życia 

czail<f.adów. 

a Wytróżni~l.'ie zasługują 
społy: Bolesława Krupy z 
Krystyny Kom:eniowsklej z 
i Wacława Kropy ,z Z-5. 

Zespoły 'te <przerobiły szereg te
matów, między iIlmymi przemó
wienia ll1a XIX Zjeidzie KPZR 
tow. Ma I ellkowa , Mołołowa, Hemi 
1 tow. Bieruta. Zespoły ż}'lją z,a
goo n ienia mi aktua:lJny:mi, omma
jąc ae oa zadęciach saJkolenio
wyclt. Dziękń !planoWości zespoły 

Koledzy, pamiętajcie, że posta
wa ideologioma i świadomość 
słuszności naszych celów, , celów 
zmierzających ku socjaliunowi, 
jest silną bronią każdego młodzie 
iOWCL 

STANISłAW PRZYBYLSKI 

blisko 100 proc. na wszystkich 
stanowiskach produkcyjn)"Ch. 
Pomoże to w dużym stopniu 

Zakładom !Mechaniki Precyzyj
nej w wykonywaniu zadań pro 
dukcyjnych, ponieważ technik 
w każd~ .grupie związkowej 
będzie jej kierownikiem zaWO
dowym. udzielającym instruk
cji, ewentualnie pomocy fa
Chowej. 

Dawniej technik pracował VI 
odęrwaniu od Tobotnika, ni' 
znał bardzo często popełnia
nych przez niego b1ędów nie 
żył zagadnieniem prodi.tkcji, 
jedynie koniecznOlŚć spełnieni8 
jakiegoś polecenia dawała 11l.11 

możność kontaktu z pracownI
kiem. 
. Obecnie stosunki te ulegllą 
radykalnej zmianie, pomogą 
obu stronom do serdecznego 
zbliżenia się na baiie wspól
nych wysiłków. T~ zdo' 
będzie od robotnika jego do' 
świadczenie zawodowe, a w~' 
mian będzie uczył go teorii z~ 
by tej w szkole. 
Połączenie " tak wain~ 

dwóch czynników, jak teoCi3 

i praktyka, przyniesie na pe'1' 
no pozytywne csiqgnięcia. 
Posunięcie to zasłu.guje )li 

naśladowanie w innych Za~ 
dach. Pion techniczny nie ~ .. 
być oderwany od robotn-
skoro przecież ich 
ne Uł~e 
planów. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Bierzmy wzór z radzieckiego kolegi Co 
racjonalizatora - milionera 

usprawnili w maju 
nasi racjonalizatorzy 

Notatnik racjonalizatorski Ta 
-dzieckiego narzędziowca ALEK
SEGO BUFEJEW A znają całe 
zakłady Budowy Parowozów w 
.Kołomnie. Wiedzą wszyscy ro
botnicy, że w tym notatniku 
zapisane są wszystkie propo
zycje udoskonaleń tego twór
.czego Tacjonalizatora, z zazna
czeniem które z nich zostało 
przyjęte' i zastosowane w zakla
-dzie. Są tam również wstępne 
notatki, szkice, opisy i schema
ty. 

Bufejew należy do grona -ra
-cjonalizat.oróW-'J'Ililionerów, .al
bowiem poczynione przez niego 
oszczędności w wytwórczości 
'Sięgają już przeszło siedem mi
Jionów rubli. W ,roku ubiegłym 

technicznego i byli racjonaliza
torami produk<::ji. I<::h zastęp 

jest u nas wciąi jeszcze bardzo 
nieliczny. Do nich należą. mię

dzy innymi w Zaklada<::h Meta
lowych w Skarżysku kol. Ste
fan Cu:iydło i w Zakładach Me
chaniki Precyzyjnej kol. Jan 
Szymaniak. o których możemy 

powiedzieć, że są nie tylko 
twórczymi .racjonalizatoTami, 
ale i dobrymi społecznikami. 

Klub Techniki i 'Racjonaliza
cH spodziewa się, że takich lu
dzi mamy w Skarżysku znacz
n ie więcej i czeka na odpowie
dnie meldunki: 

Kl!b T i IR 

W maju złożono trochę mniej 
wniosków niż w dowoInym z 
poprzednich miesięcy; można 
by jeszcze nie ubolewać tak 
bardzo nad, tym, jeśliby złożone 
wnioSki przedstawiały dużą 
wartość techniczną i ekonomicz 
ną. Do komórki inż. wynalaz
czości wpłynęło w ciągu mie
siąca 26 projektów racjonaliza
torskich, przeważnie jednoau
torskich. Na pierwszym miej
scu w ilości zaprojektowanych 
usprawnień znowu znajduje się 
wydział 61 ze swoimi 10 <projek
tami. Na drugim miejscu Z-4 z 
6 projektami; zaledwie po 2 
projekty podały wydziały: 64, 
65, FZ i Z-l, jak ,również - ku 
wielkiemu wstydowi - wydział 

TT. 

Znowu obserwujemy zjaw:is
ko sła.bego zainteresowania się 
naszych Tacjoalizatorów dzie
dziną BHP. Mamy jedną, jedy
ną propozycję doświadczonycll 
ra<::jonalizatorów, ob. ob. Brzes
kiego i Mi tasiewski ego, o 
zaSltoE-owaniu oSłon przy c i ą 
gaTkach. Ws.ka2JUje to na nie
docenianie wagi bezpieczeń
stwa ~racy, a przecież wszędzie, 
szczególnie na Z-l i Z-4, jest 
ieSzcze dużo do zabezpieczenia. 

Na dziedzinę oszczędzania 
materiałów również w tym 
miesiącu zwrócono mało uwagi, 
bowiem wpłynął jeden jedyny 
projekt obywatela inż. RYflł'1.M'
da Misiury i Henryka Jauika, 
proponujący stosowanie w tym 
celu kolby elektrycznej p~y 
lutowaniu pudełek metalowych. 
Przybyło w ubiegłym miesią

. cu k ilku nowych racjonalizato-
:złożył on 17'1' projektów racjo
nalizatorskich, po zrealizowa-

'-----...., rów. Są t o: z wydz. 61 ob. Luc

niu których znaczna część dała 
zakładowi 135 tysięcy rubli 0-

szczęd1l!Ości w stosunku rocz
nym. Dziesiątki różnych jego 
-oprzyrządowań i ulepszeń wy
twórczości dopomagają sta<::ha
nowcom w podniesieniu ich wy 
dajności pracy. Ma lOn już w 
roku Jbieżącym (W53) w iele no
wych twórczych propozycji. 

Daleko nam jeszcze do tak 

Każdy młodzieżowiec korzystajqc z praw. 
jakie daje mu Polska Ludowa. powinien 
dqżyć do podnoszenia swych kwalifikacji 
zawodowycn i zapisać się na kursy 
przywarsztatowe lub do szkoły doskona-

le nia zawodowego 

Nóż Kolesowa możesz 

jan Zioło i Lucjan Kozłowski. 
z wydz. Z-4, ob. Jan Pa.stumh
ski i Ja.n Turek oraz dwóch 
techników ob. Jan Spaczyński 
i Hubert Salek. 

Stosunek biorących udział 
. w wynalazczości ~racowniczej 
pracowników fizycznych do u
mysłowych układa się jalk OO~. 
R azem w opracowaniu 26 wnio
sków brało udział 32 racjonali
zatorów. 

., 
zastosowac 

wspaniałych wyników w naszej. 
"twórczości, lecz ambicją każde
:go naszego racjonalizatora po
'winno być aby o nim tak samo 
mówiono :.v zakładzie pTacy i 
tak samo pisano w prasie, alby 
-do jego członkowskiej legity
macji Klubu 'Techniki i Racjo
nalizacji wpisane były jego 
wnioski racjonalizatorskie, za
-świadczenia o dokonanych u
sprawnieniach z Urzędu Paten
towego. otrzymane odznaczenia 

-oraz udział w pracy społecznej! 

i na Twojej obrabiarce 

Daleko jeszcze naszej legity
macji klubowej do notatnika 

Do tej pory pokutuje jeszcze 
u wielu naszych 'fachowców 
przeświadczenie, że tokarz może 
osiągać wysoką wydajność pra
cy j.edynie na drodze zwiększa
nia szybkości skrawania. Nasi 
fachowcy nie znajdują szer
szych możliwości zwiększania 
wydajności pracy na obrabiar
kach Jbez zwiększenia wysiłku 
f izycznego, tym bard7Ji~j na 
maszynach nie posiadaJą<::ych 
szybkich obr.orow. 

racjonalizatorskiego, jaki zwy- Kolesow również przez dłuż
kle posiada nasz towa'rzysz ra- szy czas nie mógł osiągnąć n~ 

" . swoim "DIP-300" sZYlbkoścl 
'S)onahzatoT w ZWIązku Ra- skrawania powyżaj 500 m na 
<l.zie<::kiru. IMamy jeszcze mało I minutę. Ale nie zawahał się TZU 
.ambitnych przodowników pra- cić wY-.lwan:a praktyce! uksz.tał 
-CY, którzy by dążyli do postępu towane io na przestrzem długIch 

lat i starym pojęciom, przesta
rzałym obliczeniom technicz
nym. Pokonując wiele trudnoś
ci osiągnął jednak to, do czego 
dążyq, wykazując dużą inicja
tywę twórczą, odnajdując nowe 
rezerwy i wykrywając nowe 
możliwości wykorzystania 
sprzętu technicznego. 

Swym doświad<::zeniem wy
kazał on znakomicie, że zwięk
szenie posuwu stanowi Tównież 
wielką ·rezerwę na <l.rodze ku 
podni~s ieniu wydajnośCi pracy. 

Została lUZ udowodniona 
praktycznie w Związku Radziec 
k im możnooć doprowadzenia 
posuwu na Obrabiarkach czyn
nego parku do ośmiu-<l.ziesię
c iu mm. Dowiedziono też, że ta 

------------------------------------
W odwiedzinach na wydziale OZ 

Pod· .znakiem nowych norm 
- Wiecie, towarzyszu, wpro 

~adzanie nowych norm przebie 
:g.a w naszych zakładach po
myślnie. Sami robotnicy ~ła
.szają wnioski podniesienia %ani 
.żonych norm, domagają się ich 
rewizji. Zresztą, chodźmy na 
wydział 02 - mówi towarzysz-

. ka Kruszewska - a USłyszycie, 
Co sądzą o reWizji norm na
si pracownicy. 

W chwilę potem t'ozm.awiany 
z robotnicą kol. Heleną Młodaw 
Ską. 

- Wyrabiałam 308 proc. nor
my, dlatega jako jedna z pierw 
..szych podałam wniosek cewizjl 
i sama swoją normę podwyż.
szyłam o 125 proc. Uważam, że 
nowe D<>rmy są słuszne dlate
~, że pozwolą %więknyć nie- ' 
.Polniernie wydajność pracy. 
'Weźmy za przykład fakt, który 

miał miejsce na nasz~j. pla
cówce: jedna pracownIca pra
cowała na dwóch maszynach, 
na jedną tylko kartę ro'boczą. 
Teraz każda maszyna będzie 
miała swoją kartę roboczą, co 
przyczyni się do pr~u'ktYWDe-: 
go jej wykorzyst~n:a, pozW?~ 
na pełny rozwój. sił l zdolnOSCl 
pracownika. 
Stojący opodal brygadzista 

Zdzisław Ziemkiewicz włącza 
się do naszej rozmowy. 

_ Chciałbym jeszcze dodać, 
że wprowadzenie nowych norm 
z,agwa,ral'ltuje wykonawstwo 
planów dziennych, przyczyni 
'ię do wykorzystania ~łnych 
480 min. dnia pracy. Nle po
wtórzą .aię Wfi)adki, jakie zda.
rzały się często u nas, te robot
nik ko6ezyl pracę wae.tnieJ & 

obawy, aby swoj.ej normy nie 
przekroczyć. Postanowiłem ich 
przekonać o niesłusznym sto
sunku do pracy i w rezultacie 
otrzymaliśmy pozytywny re
zultat: podniesiono zaniżone 
normy o 142 proc. 

Jestem brygadzistą kiedy 
będę pracował na maszynie, 
nie mniej sumiennie będę speł
niał swoje obowiązki. 

Kończymy -rozmowę z pionie
rami nowych norm. Szum ma
szyn i zwinne ruchy robotni
ków potwierdzają kh słowa' 
załoga (potrafi .praoować! 

Jesteśmy peymi, te tu wyr0-
sną nowi przodownicy na n0-
wych nonnach. 

metoda może być również efek
tywna na' obra'biarkach do na
cinania gwintów, przyciągar

kach, frezerkach, w iertarkach 
i wielu innych obrabiarkach do 
skrawania metali. 

Praktyka dowiodła, że skra
wanie metodą Kolesowa jest 
dostępne dla 'każdego zakładu 

obróbki metali, dla każdego 

warsztatu naprawczo - mecha
nicznego. W celu szerszego za
stosowania u nas metody Kole
sowa - a stosuje ją już w Pol
sce 55 zakładów i ponad 500 'to
karzy - należy czym prędzej 
zorganizować na wydziałaclt 

naszych Zakładów w Skarżys

ku szkoły stachanows'kie, a po
za ty1tn stworzyć lepsze warun
ki zaopa trzenia w nowe noże i 
przyrządy. ~ 

Mamy meldunki z kTaju. 
zastosowaniu tej metody pr2;Y 
skrawaniu żeliwa, o czym jui 
pisaliśmy w j~dnym z poprze
dnich numerów "GŁOSU ME
TALOWCA". Nasi przodowni<:Y 
pracy. a przede wszystkim tech 
nicy i racionalizatorzy, mają 
duże pole do popisu przy szer
szym zastosowaniu t~j metody. 

Ofiarny społecznik - iniy
nier i technik, j.pkim win'ien być 
członek SIMP-u. ma tu dm:e 
możliwości ~s~pracy z robot
nikiem - pr;r.odownikiem pra
cy i racj<lnaliz.atore.m. Ma on 
przy tym równfeż wielkie mo
!'liwo8ci wyka2.ania ~ 
twólUYch zdolno6Ct 

inZ. W . .... 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Ciekawe sP9Ikanie" 
"Stali" ze "Spójniq" 

w ostatnie spotkanie pił:kars- 'PO =de wolnym ibram!karz 
kle I rundy drużyna nasza wło- ,,s'l.1ALI" Długosz WY1P'U!SZCZa 
żyła I!llakSlimum wysitlru, co !piłkę z 'rąk, a ll1adlbiega.jący pra
uwieńczone 7DStało zwycięstwem wosIDrzydłowy gości nie ,tra:fia z 
nad groźną "SPOJNIĄ" - To- paru metrów do pustej bramki. 
ma.szów. Pomimo ciężkiego ,tere- ,,stail.owcy" w jednym z 'WY'Pad· 
nu (oślizJgłe boiSko) i padającego ków uzys:1rują czwartą bramkę 
deszczu, spotkanie Illależało do ze strz.ału oDer1aitkl. Od tej pory 
ciekawszych. Goście przed\Stawia. tempo ,gry słabnie i tak utrzy
ją dobry .zespili o szyIb'kim i zgra - mUje się do końca.. Sędzia spot
nym.. ataku, natomiast słabszej :kania baTdoo siłaJby. Swoim nie
obronie. 'fedmi.cmie .grają do- 7Jdecydowniem dopuścił do ostrej 
brze.. "sTAL" bralki swoje WY- <gry. Ze ,,:STAł.4" zasł;uży!li na 
l'ówn.ywała..amhicją i zdecydowa. wyaóżnienie ambitnie grający 
niem strzałowm. w tym dniu Kaprallskl, Stefan Sa 

dm oraz .Jóźwiak w pomocy. 
,,sTAL" gram w zestawieniu: 

Długosz (Lekmek) Tadeusz Sa
d7;a, :tyła., Sz1~. Szew~k. 
Jóźwiak, DerJa4lka, Pietrzak, Ka
pra.Jskl fMiernlk), NlebyIski st. 
Sadm. 

Regu~amin nasz~j spartakiady 
zakładowej 

Dnia 21 Ibm. rozpocznie się 
wielka impreza sportowa, na
sza spartakiada z.ak~dowa. Im
preza :ta ma na celu populary
zację ~rtu w naszych Zakła
dach, jak również stworzeI?-ie 
szerolkim rzeszom pracownikow 
możliWOŚCi zdobycia norm sro 
i klasyiikacj'i sportowej:. 

W spartakiadzie mogą wziąć 
wiział wszyscy pracownicy na
szych lZaklaliów bez względu -
na wiek. Będ.zie ona trwać 
sześć tygodni, w następujących 
dyscyplinach sportowych: w 
lekkoatletyce, siatkówce, pod:
noszeniu ciężarów, pace nożneJ, 
strzelaniu, ikola·retwie sza-
chach. ..... 
Wydziały złożyły już zgłosze

nia lnuenne zawodników do 
poszc.zególnych konkurencji. 
Zaznaczyć należy, że ilość 

zgłoszeń będ,zie brana pod uwa 
gę przy ogólnej punktacji. Zgła 
szać .należy tak mężczyzn jIak 
również kobiety. 

Ustala się następujące kon
kurencje lekkoatletyczne: 

KOB1ETY: 
60 m , ' 100 m, 500 m, 800 m, 

skok w dal, skok wzwyż, 
pchnięcie !kulą, rrut dys.k.i..em, 
rzut granatem 700 ,g. 

MĘŻCZYŹINI: 

100 m, 400 m, 1000 m, . 3000 In,.. 
5000 m, skoki: w dal, wzwyż. 
trójskok, o tyczce, rzuty: dy
skiem, , oszczepem, granatem.. 
młotem i pchnięcie kulą. 

1. W spartakiadzie może braĆ' 
udział tylko pracowoiik (pracow 
nica) Zakładów Metalowych i 
Zakładów Mech. Precyzyjnej 
w Skarżysku: • 

2. Wszyscy startuj~cy powin
ni 'być zbadani przez lekarza. 

3'. Wprowadza .się współzawo. 
dnictwo między wydziałami 
dbu wyżej wymienionych za
kładów. 

4. Współzawodnictwo obej
muje dwa P4nkty: a) roasowość 
(stosunek: startujących do 0-
gólnej lic:lJby pracowników na 
danym wydziale); b) wyczyn 
(w każdej konkurencji lekikoaJtle 
tycznej mężczyzn i kobiet IPUllk 
tuje się dwanaście pierwszych 
mieJ'sc. l niiejlsce 15 Pkt., 2 -
12 pkt., 3 - 10 pkt., 4 - 9 pkt. 
5 ~ 8pkt., 6 - 7 pkt., 7' - l), 

pkt., ,8 - '5 PJtt., 9 - 4 pkt., 10 
- 3 Pkt., 11 - 2 pkt., 12 - l 
pkt. 

Od pierwszej chwili ,,.sTAL" 
przy .. tępuje do enengicznego na
tarcia, co n ie 'przesikadm goś: 
ciom w atakowaniu bro.m'ki ,,s'ba
łowców". Sy,tuacje 7llllieniają się 
sz.:ybko. Bardziej szczęśliw.alest 
"STAL", dla której w 7-minucie 
pada bramka "2)dobj'ta Iprzez. do
brze w' ,tym dniu 'USlPosdbionego 
strzałowo KalpnlJskiłego. Bramka 
ta zdopin,gowała druri;ynę ,,sTA
Ll"" i teraz. Ibramka11Zl gośd ma 
pełne ręce roboty. Z pomocą przy 
chodzą bramkarzowi !l'ównież po
przeczk:a i słupki, jednak i to nie 
prze!szkadza w !uzyskaniu Iprzez 

Czy marka może wykonać,' plan 

W zakresie maSOWOSCl zwy
cięża ten WYdział, który ma 
najwyższy stosunek procento
wy startuj.ących do pracowni
ków wydziału. W zakresie WY
czynowości zwycięża ten WY
dział, który w konkurenCjach. 
lekkoatletycznych ,mężczyzn 
i kobiet zdobył największą ilość
punktów Według wyżej wymie
nionej punktacji. 

. K~r.alskiego drugiej. bramki, 
którą Ibram'kairz gości fatałnie 

przepuścił. W:parę minurt: 'PÓ:bniej 
Kla>piI'as.ki 2ldobywa trzecią bram· 
kę, co 'przesądza jJUŻ wynik spot. 
kania_ ·Nie załamana tym druży
na ,tSPOJNI" a.takuje i :zxl.Obywa 
honorową bramkę. Gra ZJaostrza 
się i ofiarą jej ~ Kapmls'ki. 
Na jego miejsce wchodzi Mier 
Il'lk. 

Wiecie co, ja tam w tzary 
żadne nie 'W~e17ę, bo żem chrop 
jak się patrzy, nie lękliwy no i 
ocz1fWiście odwagę C1Iw~lną po
siadam. Ale 'kiedy mi powiedzie 
H, Że na wydzia.lle 61 jeden czło_ 
wielk występuje w dwóch oso
bach, <IŻ mi wrosn -ona głowie sta 
nęły dęba. Nie ze sbrachu, 00 ja 
się tam byle czego nie straeham, 
ale ze złości na tueh, ,którzy SO'

bie spacery urZądzają, a z miej
sca prCliC1J robią jakiś pu'TIJkt mel 
du1V1rowy, aLbo co innego. PlT'Z1}i 
dz:Le >taJki; markę powiesi, zakrę
.Ci /Się po wydziale, obei"'1Y pro.. 
cujących kolegów i pryska za 

br<IJmę na domowy wypoczynek. 
I >stąd to gadanie, że ,to są lu' 
dzie ,w dwóch osobwch, bo jeden 
wisi iako maTka na wydziale, 
a drUgi lazi lub leży do góry 
brzuchem :i "o robocie marzy", 
JeSlt ,taki na wydZ'inle 61. Mam 
3eszcze u siebie kilku podiobnych 
t ja'k się nie pO'PTawią, to o 
mICh Wam 'nQ1Jiszę. Ja tam je_ 
stem tego zdania, że j'ak się prz'IJ 
chodzi dQ TOboty, to tTzeba pra 
cować a nie okradać i oszuki
wać samego siebie i skarb pań
stwa. 

SERGIUSZ 

5. ~wodnikowi nie wolno 
startować więcej niż w trzech 
konkurenCjaCh. 

'6. Wyniki zawodów zostaną. 
zaliczoI:l.e na odznakę Sprawny 
do Pracy i Obrony oraz do kla
syfikacji. 

7. Dla ~wycięz<:ów przewidu
je się nagrody i dytplomy. 

Najlepsze wydziały zostaną 
nagrOdzone dyplomami i ewen
tualnie pucharami. 

Bogusław Win!i3!rski Wynik do :pTZerwy nie ulegla 
zmianie. Po zmian ie :stron "Sta· 
lowcy" atakują nadal, oddając 
wiele strzałów na lboorrnkę gości. 

,,8POJNIA" mlliITluje doskona:łą 
okaz:ję do zmiany wyniku, k iedy 

'Komitet Sekcji Motorowej 
KZS "Sial" Skarżysko 

I Mimo wyb1tnie złych warun-

Lepl·e)· dbac' ików atmOSferycznych Odbył się 
przed niewielu dniami I-szy 

O "naimłodszYCh" eliminacyjny Raid lMotocyklo-
• wy zorganizowany przez Sekcję 

Juniorzy naszej STALI roze- Motorową KZS STAL Skal'ŻYs
grali w Suchedniowie spotka- ko. 
nie rz miejscowym LZS-em. Po ;Na starcie stanęło 37 zawo
ładnej grze wygrali nasi w sto- druków okręgu kieleckiego. Wy 
su.niku 6:1 (4:0). "Naj młodsi" niikiem raidu jest ,uzyskanie na 
zaprezentowali 'grę na wysokim stępujących miejsc: 
poziomie, zdobywając uznanie W kategorii maszyn do 125 
publiczności. Z zawodników cm. sześc. 
STALI wyróżnili się: lewoskrzy I-sze miejsce - Seroczyński 
dłowy Bilski .T., MandecIci i Zu Wiesław - STAlL !Radom, 
ehowSkL II·gie - Radek Mieczysław-

Na marginesie zaznaczyć na- STAL Kielce, 
leży ~ że opieka nad juniorami III-cie - Krajewski Eclw3lrd 
nie jest właściwa. PKKF wy- - LPŻ Kielce, 
macza na te mecze sędziów lV-te - .Jargot .Janusz - 0-
slalbszych, ci. z kolei. nie sta- GNIWO Kielce, 
wiaj:ą się w ogóle, co powoduje V-te - Fra.nklewia: ~ 
'prowadzenie spotkań przez po- - !BUDOWLANI Kielce. 
stronnych kibiców. Należałoby Wszyscy wyżej wymienieni 
-tę sprawę ·radykalnie zmienić, l zawodnicy uzyskali dyplomy 
jcili dobro ,,.najmłodszych" leży Złotego iMedalu. Zawodnicy ze 
.am na sercu. STALI Skarżysko uplasowali 

się 'na! . 

VII miejscu Madej !Marian, 
XIV miejjscu iMaj Zdzisław. 
Oba i zawodnicy uzyskali dy-

plomy Srebrnego Medalu. O
gółem w kat. do 125 cm. sześc. 
startowało 23 zawodników, z 
czego 7 na skutek defektu ma_o 
szyn wycofało się z zawodów. 

W kat. lnaszyn do ~50 cm. 
sześc. startowało 9 zawodni
ków. 

I miejsce - Świiercz Feliks 
OGNIWO Kielce na maszynie 
lI1a!rki "JAWA", 

II - Kanimewsk.i Sia.nisła.w 
LPż Kielce, 

III - KraJewskiZd'lJiśla.w 
OGNIWO Kielce, 

Iy - GNsieki lMa.cl.ej STAL 
Skarżysko. 

V - Palacz Stefan BUJ:>OW
LANI Kielce. 

W kategorii maszyn ponad 
250 cm sześc. startowało 5-ciu 
zawodników. 

l miejsce uzyskał Kałuia ZdIri 
sław LPŻ !Kielce, 

II - 'S'ła.s.icki J erLy STAL 
Radom, 

III - Gut Władysław STAL 
Radorr'L. 

Wskutek defektu maszyn w 
tet kategorii Vllycofali się: kol. 
Gąsiewia: Henryk i .Janakow
ski Bogdan z OGNIWA Skar
żysko. 

Na zakończenie Raidu odbył 
się "Motocros", to jest wyścig 
terenQ.wy. 

W kategorii maszyn do 12'5 
cm. sześc. lI'ekord toru ustano
wił kol. Radek Mieczysław. 
STAL Kielce, w czasie 4,10 mi
nuty; 

W ikategorii maszyn do 250 
cm. sześc. kol. Swiercz: Feliks 
OGNIWO Kielce, w czasie 4,02-
minuty; , 

W kategorii maszyn ponad 
250 cm sześc. kol. Kałuża. Zdd-
sław LPZ Kielce, w czasie 4,57 
minuty. 

lQ74 RSW :,PIas." Kłelce ·I..-(-~028T 
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